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OGŁOSZENIA: 


Za tekstem za wiersz petitowy jedno 
szpaltowy (ną stronie pięć szpalt) Mrk, 200. 


Bombardowanie Lwowa. 


Przedłużenie zawieszenia broni do 17-go stycznia 1919 roku. 


s 


Bombardowanie Lwowa. 


Lwów, i4 grudnia. 
(Pi A, TiN 


Wczorajszy „Goniec Lwow- 
ski* pisze o sytuacji: 

Dziś rano wojska ruskie 
stojące w okolicy Krotoszyna, 
pozpoczęły ostrzeliwać nasze 
miasto, Plan ten jednak spot- 
kał się z naszej strony z e- 
nergiczną reakeją. 

Nasza działa dalekonośne ze 
swych stanowisk odpowiedzia- 
ły natychmiast i zmusiły dzia- 
lą ruskie i artylerję ruską do 
zamilknięcia. 

Sytuacja jest bardzo pomy- 
ślna. 


Sytuacja wojsk polskich na 
froncie lwowskim pomyślna. 


P. A. T. donosi: 

Ze.sfer wojskowych koroni 
«ują nam, iż wbrew tendecyjnym 
pogłoskom rozsiewanym przez pra 
są ukraińską, a powtarzanym 
przez pewne odlamy prasy wie- 
deńskiej sytuacja na wseliodnim 
froncie mimo bardzo ciężkich wa 
runków klimatycznych przedsta- 
wia się dla polskich wojsk zu- 
pełnie pomyślnie, Naczelne do- 
wództwo pokonując wielkie trud- 
ności, jakie nastręcza obecny stan 
komunikacji i środków przewozo- 
wych, gromadzi na froncie wschod- 
nio-galicyjskim siły, które dają 
poważną rękojmię co do przebie 
gu operacji. Na iront ten skie- 
rowane zustały już najlepsze puł 
ki dawnych legjonów Dowborczy 
ków i oddziały polskie byłej ar- 
nji austryjackiej, Siły piechoty 
przenoszą już cyfrę 15,000, a do- 
skonały duch żołnierza odpowiada 
całkowicie ciężkim zadaniem chwi 
li. MKawalerja polska, operująca 
ua tym froncie, ma w swoim skła- 


dzia najlepsze formacje, między 
innymi ułanów Krechowieckich, 
ułanów Beliny i części drugiego 
pułku ułanów byłej karpackiej 


vrygady legjonów. Ilość artylecji 
stale wzrasta i przekracza już 
liczbę 16 baterji, — Wreszcie i 
techniczne zaopatrzenie wojs« (po 
ciągi pancerne, samochody it, d.) 
Jakoteż odpowiednia do (sił pie- 
ochota, ilość karabinów maszyno= 
wych stol już da poziomie wyma- 
San uuWoczesiego wyekwij|owa 
nja, 


Lwów, 13 grudnia. 
EAER 
„Pobndta* donosi na podsta- 
wie informacji % kompetentnego 
Źróla, że w ogólnej sytuacji mi- 
litarnej największym wypadkiem 
było wzięcie przez wojska pol- 


miecko=bolszewicki. 


skie Krnkieniec na pol. 


bez zmiany. 

Na wszystkich adcinkach fron- 
tu, pisze „Pobudka*, stoimy pew- 
nie i niezachwianie. 
wanie armji z każdym dniem po 
tężnieje, a zaopatrywanie jej w 


je rażno, Wszystkie wiec zatem 
pogłoski rozsiewane najczęściej 
przez naszych wrogów. nie powin- 
ny wzbudzać wiary, Możemy być 
spokojni o losy nasze, 


JNarady w Trewirze. 


Zawieszenie broni 
przedłużone do 7 stycznia. 
Wiedeń, 14 urudnia. 
(Ps A. TJ 
Z Trewiru donoszą: |larszałek 
Foch przybył tu i udał się de 
hotelu w którym urzęduje nie- 
miecka komisja zawieszenia broni 
Jak donosi gazeta urzędowa, do 
Trewiru przybył też general a- 
merykański Perching. 


Wiedeń, 14 grudnia. 
U ATI) 

Wozoraj rozpoczęły się w 
Trewirze obrady w sprawie prze- 
dłużenia zawieszenia broni. Hotel 
w którym toczą się obrady, jest 
otoczony policją. Delegaci nie 
mieccy są internowani. W Trewi- 
rze kwateruje 50,000 wojsk ame- 
rykańskich, 


Wiedeń, 14 grudnia. 
(P. 4, T2) 


Z Trewiru donoszą: Umowa o 
zawieszeniu broni została wczoraj 
przedłużona do 17 stycznia roku 
przyszł. To przedlużenie będzie 
rozszerzone aż do ukończenia 
prelimioarzy pokojowych, z tem 
jednak zastrzeżeniem, że rozsze- 
rzenie to musi być zatwierdzone 
przez rządy koalicji. 

Naczelnej komendzie wolno bę: 
dzie obsadzić weutralną strefę na 
prawym brzegu Renu na półnoe 
od Kolonji aż dò granicy hulen- 
derskiej. 


Załarg 
niemiecko-bolszewicki. 


Berlin, 13 gradnia, 


Na posiedzeniu wydziału wy- 
konawczego (les Vollzuo"srats) w 
Berlinie odczytano telegram Czi- 
czerina, oznajiujący przybycie 
trzech delegatów 1 pięciu pomoc- 
ników w charakterze przedstawi- 


Organizo- 


najniezbędniejsze rzeczy postepu- 


od Mo-|kich Rad robotniczych i żołnier- 
ścisk. Pozatem ogólne położenie 


skich w dniu 16 grudnia, 

Z powodu tego pisze „Vor 
waerts co następuje: „Trzech de- 
legatów i pięciu pomoeników! 
Jest te potężny aparat propagan- 
dy. Jeżeli ci panowie sądzą że 
ich arogancja wywize wrażenie, 
znajdują się na błędnej drodze 
(auf dem Tiolzwege). Jeżeli zaś 
wogóle iojedą de Berlina. Rad; 
wiemieckie żołnierzy i robotników 
nie będą im oświadczały, że nie 
pozwolą na Żadne mieszanie sie 
do spraw niemieckich, że nie elicą 
mieć z bolszewizinem nie wspól- 
nego, że nie mają także ochoty 
pozwolić na agitację przeciw koa- 
licji, lecz wyrzucą całe to dobra- 
ne towarzystwó, nie tracąc słów 
napróżno,—za drzwi. To będzie 
jedyuie możliwe przyjęcie“, 


Berlin, 13 grudnia. 


Uzasadniając odmowne stano 
wisko Rady komisarzy ludowych 
w sprawie dopuszczenia przedsta- 
wicielr Rosji na konferencję Rad 
robotniczo żcłniersiich w Berli- 
nie, przeprowadza „Vorwarts“ 
linję demarkacyjną pomiędzy sto- 
sunkami niemieckiemi a rosyjską 
dyktaturą bolszewicką, komuni- 
kując jednocześnie, że komitet 
wykonawczy również nie upiera 
się przy swojem zaproszeniu. 


Moskwa, 13 grudnia. 


„Radjowiestnik* wysłał nastę- 
pującą depeszę do Berlina. Rząd 
sowiecki spodziewa się, że rewo- 
lucyjni robotnicy, żołnierze i włoś 
cijanie Niemiec dadzą mu zurełną 
satysfakcją 1 wydadzą odpowied 
wie zarządzenia co do pewnych 
władz, winnych znanego postępo- 
wania w stosunku do delesacji 
sowieckich, Rosja czerwona ocze- 
kuje z całą pewnością w krótkim 
czasie wyjazdu swe delegacji do 
czerwonych Niemiec, w żaden 
sposób nie chce za czyny elemen- 
tów kontrrewalacyjnych Niemiec. 
specjalnie zaś za czyny komendy 
wojskowej frontu wschodnieeo 
czynić odpowiedzialnymi rewolu- 
cyjnych braci Niemiec i pozosta- 
je na stanowisku rewolucyjnej so 
liiarności wobec naporu czujące- 
go godzinę swej Świerci imperja 
lizmu, któryby chetnie załawił 
wzbiercjącą falę rewoluej! wszecn- 
światowej, a który powalony zo- 
sianie w otchlań niepamięci przez 
połączone siły proletarjuszy. Ko- 
misarz ludowy do Spraw zagra- 
moznych Czeczeriu, 


Dlaczego wzięto 
zakładników we Lwowie. 


Lwów, 14 grudnia. 


(P.-A. T.) 


Kwatermistrzowstwo wojsk pol- 
skich we f,wowie ogłasza nastę- 


cieli sowietów na zjazd niemiec-lpujące morywy wzięcia zakładni- 


ków. Jak już oświadczono w ko- 
munikacia urzędowym z d. 8 grud- 
pia, rusini biorą zawładników z 
pośród osób cywilnych i pastwią 
się niejednokrotnie nad jeńcami 
wojennymi. W ostatnich dniach 
stwierdzono dowodnie, że sjoniści 
wbrew uroczystym  przysięgom. 
złożonym w komendzie nawiązali 
bardzo żywy kontakt z przeciwni- 
kiem i układali wspólny plan 
działalności. Naczelne dowódz- 
two wojsk polskich, które całe 
giły użyje dla“ ochrony życia i 
mienia spokojnej ludności bez 
różnicy narodowości i wyznania 
rozpocznie jasnsjost'zejszą wal- 
kę z wrogami wojska i narodu 
polskiego. W wykonaniu tego 
rozporządzenia aresztowano 5 
przywódców sjonistów i 5 ukra- 
ińców. 


Wybory do konstytnanty 
pruskiej, 
Berlin, 14 grudnia, 
(B.A Dk 
Pząd pruski postanowił, że 
wybory da konstytuanty pruskiej 
odbędą się w 8 dni po wyboraci 


do niemieckiego zgromadzenia ua- 
rodowego. 


Komunikat Polskiego Sztabu 
generalnego. 


Z dnia 18 grudnia, 


Nieprzyjaciel w sile jednej 
sotni z 2 karabinami maszyno- 
wymi atakował wieś Chrebennę 
Po 3 godzinnej walce ułani nasi 
odparli atak i zmusili nieprzyja- 
ciela do cofnięcia się pod Uch- 
nów. W potyczce tej nieprzyja- 
ciel stracił ogółem 30 ludzi ran- 
nych i zabitych, oraz 18 jeńców. 
Z naszej strony 1 zabity į ranny. 
Fo bitwie pod Dełhaiyezowem 
wrócił na linje Uchrynów=Waręż. 
Koło Przemyśla i kolo Lwowa bez 
zmian. 

Szef sztabu generalnego. 


Stan rokowań 
polsko-nkraińskich, 


Lwów, 18 grudnia. 


Tymczasowy komitet rządznej 
ogłasza, że po wzirciu Lwowa lir. 
Skarbek wystosował do Rady; na- 
rodowej ukraińskiej pismo z za- 
proszeniem na wspólną Kkonferen- 
cję. Na to otrzymał hr, Skarbek 
dnia 1 grudnia odpowiedź, że o 
beeni we Lwowie członkowie Ra- 
dy ukraińskiej nie są uprawuiebi 


Zatarę nie: 


do pertraktowania 1 że jedynie 
upoważniony jest do tego sekre- 
tariat rządu nkraińskiego przebye 
wającego obecnia na wschodziw, 
Wobec tego hr. Skarbek wy- 
stosował dn. 5 grudnia do Rady 
ukraińskiej ma ręce Kostja Lewis 
okiezo pismo, zapraszające de 
wyznaczenia delegacji do wszczęe 
cia rokowań. Pismo to doręczone 
zostało komendantowi ukraińskie- 
go oddzialu wojskowego dn, 5-12 
do Raty ukraińskiej na ręce Ko- 
stja tej sprawie jeszcze odpowiedź. 
Dodać należy, że. ze strony czyn- 
ników polskich uczyniono wszysta 
ka, co było możliwe, by przeszko= 
dzić dalszemu, rozlewowi krwi. 


Kraków na pożyczką 
państwową. 


Kraków, 14 gradnia. 
(P. A. T): 


Krakowska Rada miejska w- 
chwaliła wczoraj subskrybować 
I miljon koron na polską pożycz 
kę państwową. 


Ruch poczty lofn'cz:j po wojnie 


„Manchester Guardian* pisze 
co następuje o istniejących już 
i planowanych po wojnie pełą- 
czemiach poczty lotniczej: 

Po zakończeniu wojny należy 
stworzyć specjalną or.anizację 
dla obrotu towarowego i poczto- 
wego za pośrednictwem Jatawców. 

We Francji odbywa się ruch 
pocztowy lotniczy miedzy Paryżem 
i Saint Nazaire, na przestrzeni 
230 mil. 

We Włoszech projektują pocz- 
tową linje Jotniczą między Brin- 
disi, Rzymem a Nizzą, s«ad ma 
się ta linja przedłużać do Paryża 
a o ile możności i do Londynu, 

Rząt angielski natomiast nie 
odnosi się przychylnie do projek- 
tu urzątzenia poczty lotniczej i 
odrzucił niedawno propozycję rzą. 
du holenderskiego w sprawie ü- 
rządzenia poczty między obu kra- 
jami. 

W Stanach Zjednoczonych ist- 
nieje już linja pocztowa między 
Nowym Jorkiem, Filadeltją i Wa- 
szyngtonem. Rozumie się, że ruch 
ten, pomimo, że w zasadzie jest 
regularny, zależy ściśle od stanu 
pogody. Na linji amerykańskiej 
przeprowadzono w czerwcu b. P. 
100 lotów, z czego 88 odbyło się 
bez przeszkód. Ogólna suma prze- 
lecianej drogi wynosi 11.250 mil, 
4 eżego 9.900 przebito bez przer- 
wy, a 785 z przeszkodami. W tym 
razie przesyłano pocztę w dalszą 
drogę kolejumi żelazueńmi, 


g: 


Roboty publiczne. 


Kwestja robót publicznych na- 
leży w tej chwili do najbardziej 
poważnych. 

Kraj stoi przed bezrobociem 
szerokich mas ludności Z Nie- 
miec wraca około 700.000 jeńców 
cywilnych, z Rosji wraca 150.000 
wygnańców, rzesze ta zostaną po- 
większone przez robotników i 
rzemieślników, którzy ze względu 
na obecne warunki ekonomiczne 
są pozbawieni pracy. 

Dzięki uprzejmości p. wice- 
ministra Cywińskiego, mieliśmy 
możność zapoznania się z projek- 
towanym przez niego programe" 
robót publicznych, które przynaj 
mniej w części zdołają zatrudnić 
masy bezrobotnych. 

Ogółem, aby zatrudnić 200.000-4 
rzeszę bozrobotnych oraz około 
8.000 sił kierwwniczych, należało- 

„podjąć prace w wartości 
ja Mc mk. W sprawie cha 
raktetu tych robót odbył się 
już szereg konferencji między” 
ministerjalnych, które w wyniku 
doprowadziły do przeświadczenia, 
że szereg robót możnaby podjąć 
natychmiast, jak np. kapalfzacje, 
tymczasowa odbudowa zniszczo- 
nych na kresach siedzib, demo- 
bilizacja urządzeń obronnych ro- 
ayjskieh, jak okopy, wały, maso- 
wy wyrób gotowych budynków, 
łamanie kamieni na potrzeby szos 
4 szereg innych, które razem 

rzedstawiałyby wartość, jak po-. 
BUSÓW, wyżej 250 miljonów mk. 

Roboty te mogą być urucho- 
mione przez przyznanie kredytu 
w pierwszym okresie robót w wy- 
sokości 50 milj. mk.; pozostałe 
zaś sumy winny być pokryte przez 
odbiorców materjałów i wykona- 
nych robót oraz przez następne 
odkrycia kredytów i przez po- 
tyczki obligacyjne i komunalne, 

Co do organizacji tych prac i 
sposobu ich przeprowadzenia, to 
projekt, bardzo słusznie zresztą, 
przewiduje współpracę z Minister- 
stwem jednostek samorządowych, 
wychodząc % założenia, że po- 
szczególne najbardziej są kom- 
petentne co do niezbędności po. 
trzeb miejscowych. 

W myśl projektu byłyby two- 
rzene specjalne komitety robót 
publicznych, pod przewodnictwem 
prezydentów samorządów, lub 
komisarzy rządowych. Minister- 
stwo do tych komitetów delego- 
wałoby swych przedstawicieli. 

W dalszym ciągu projekt prze- 
widuje 1 miljon marek na krótko- 
terminowe procentowe pożyczki 
dla tych zakładów przemysłowych, 


lgnacy Paderewski 


(JAKO OBYWATEL-POLAK). 


„La patrio avant tout, l'art 
ensuite* — oto wyznanie wiary, 
jakie zapisał Paderewski w jed 
nym z paryskich albumów. Słowa 
te charakteryzują dosadnie jego 
wierzenia, jako człowieka oby» 
watela, i nd pierwszych chwil, 
kiedy sława rozhiosła nazwisko 
jego od Kapsztadu do Archan- 
gielska, od Lońdynu do Nowego 
Jorku, zaznaczał Paderewski, że 
artyście polakowi nie wolno u- 
wolnić się od obowiązków óby- 
watelskich, że nie wolno mu jako 
polakowi stronić od dziedzin, nie 
mających związkn ze sztuką. 


Wielki artysta, wielki twórca, 
doszedł do olbrzymiej sławy włas- 
ną, twaruą pracą i talentem, a 
dobra doczesne, jakie powodzenie 
przynosi, obracał zawsze na do- 
broczynność. Wiele wzruszająe 
cych opowieści krąży o dobro- 
czynności jego, a rzęsze błogo- 
sławią serdecznie człowieka wiel- 
kiego sersa. 


Że nie coful się, gdy szło 0 
ulżenie biednym rodakom, przed 
żadnym wysiikiem, że nie liczył 
się z urazą sfer, które mogły zar 
szkodzić jego karjerze artystycz- 
nej, Świadczy następujący lakt. 
Książe R., głowa znakomitej ro- 
dziny, kilkakrotnie korzystał z 
up zejimości znakomitego artysty, 
który wspóldziałał w koncertach, 
urządzanych pad patronatem księ 
cia, w książe odmówił nastop- 
me kupna biletów na koncert, 


c a ccc0ć<ą 


które będą wyrabiały przedmioty, 


Enbata. 18 trnanTa 1918 r. 


kich, wracających za wschodu, za- 


potrzebne dla robót npublicznych.| pewnienie anrowizacji, oraz obro- 
oraz dla fabryk, które z brakujna granic Rzeszy niemieckiej z 
zamówień prywatnych zaczynają|dn. l-go sierpnia 1814 r. Aczkol- 
zmniejszać swą pro!ukcję, powo-|wiek rząd berliński zapewnia, że 
dając przez to zwiększenie ilości|nasyłanie tego wojska nie jest 
bezrobotnych, zwrócone przeciwko ludności pol- 

Niezależnie od tego projekt]skiej, stwierdzamy fakt, że we- 
uważa za konieczne ożywienie|dłuz wyraźnego wyznania rząlu 
rolnictwa przez parcelację grun-| oddziały te niemieckie przeciw- 
tów, leżących odłogiem przaważ | działają zjednóczeniu dzielnicy na 
nie na wschodzie Państwa: w tym|Szej z resztą ziem polskich i zlą- 


cela  mależałcby zapoczątkować 
szeroką akcję parcelacyjną na 
wschodnich kresach; oprócz tego 
projekt uważa za wskazane po- 
wołanie 100 — 200 tyajęcy ludzi 
pod broń. Siłą rzeczy, na miejsce 
powołanych do wojska stanie 
automatycznie taka sama ilość 
ludzi pozbawionych pracy. 

Tyle projekt. 

Jaki los będzie tego projektu, 
me wiemy, w każdym razie za- 
znaczyć musimy, że zasługuje on 
na wielką uwage, nietylko z tego 
względu, że sprawę robót stawia 
na gruncie właściwym, że wybie- 
ga dość daleko po za zwykłe 
schematy dotychczasowe (parcela- 
cja na kresach, powołanie pod 
broń), ałe jednocześnie i dlatego, 
że daje możność natychmiastowe- 
go uruchamiania tych robót, bez 
uciekania się do przewlekłego 
aparatu wari biurokratycznej, 
projekt bowiem żąda, aby Mini- 
sterstwu robót przedłożono w 
terminie dwutygodniowym plany 
robót, które noszą charakter nie- 
zbędnej użyteczności publicznej. 


Ultimatum naczelnej rady 
ludowej. 


Od naczelnej rady lndowej w 
Poznaniu otrzymały pisma tamtej- 
sze następujący komunikat: t 

W ostatnich dniach w wieln 
miejscowościach Wielkiego Księ- 
stwa Poznańskiego zjawiły sie 
oddziały tak zw. Heimtschutzn. 
Wojsko o tym samym charakterze 
zajęło jnż dawniej Sląsk i Prusy 
Królewskie, a poztępowanie tych 
sił zbrojnych zdradza wyraźnte 
tendencje wstecznicze, przeciwre- 
wolucyjne i przeciwpolskie. Zja- 
wienie się tych oddziałów zbroj- 
nych na ziemiach naszych wywo- 
łoje zrozumiały niepokój wśród 
ludności polskiej, Wiadomo nam 
jest, że nasyłanie tego wojska na 
ziemie polskie odbywa się za zgo 
dą socjalistycznego rządu berliń- 
skiego i władz wojskowych. Celem 
tego nasyłania nam tych oddzia- 
łów wojskowych ma być przygo» 
towanie przyjęcia armji niemiec. 


urządzony 


Paderewskiego należy do historji 
na cele dobroczynne, Paderewski|umysł zaś jego przetrawiał echa,|mazyki polskiej, ale przywykliś- 
jpmy je napotykać i tam. gdzie pra 


listownie odpowiedział: „Nie wiem, 
czy to księcia niegodne, czy też 
godne“. Z chwilą wybuchu woj: 
ny światowej artysta Paderewski 
poświęcił wszystko. To, 00 zdo- 
był i to, co mógł jeszcze zyskać. 
złożył bezinteresownie na ołtarzu 
Qjezyzny, z myślą, by swoje sto- 
sunki i wpływyz użyć w służbie 
ukochanej Polski, Że do pracy 
tej był przygotowany należycie, 


świadczy wspomnienie H. Opiet:! 


skiego % r. 1902. 

„Kiedy zostałem wezwany prze. 
mistrza w sprawie przekładu lib- 
retta opery „anru“, spędziłem 
dwa tygodnie przy jego boku, da- 
na mi była sposobność poznania 
bliżej jego poglądów, zapatrywań 
i przekonań. Aktualne problemy 
polityczne, któremi zajmowało się 
społeczeństwo polskie nie tylko 
w Galicji, lecz tak samo w Kró- 
lestwie i Księstwie, znał na wy- 
lot; znał ich genezę, rozwój i 
stan w danej chwili; wiedział, ja- 
kie wobec nich stanowisko zaj- 
mują różne partje polityczne i 
srupy społeczne; miał sąd wyro+ 
biony, a z tego; co mówił o przy- 
wódcach różnych obozów, i nie 
tylko o przywódcach, widoczne 
było, że zajmowały go w równej 
mierze sprawy, jak osoby na pu 
blicznej arenie działające“. 

Takich wiadomości nie podob- 
na czerpać na poczekaniu. Wido- 
cznie wzrok artysty utkwiony był 
stale w szarem niebie Ojczyzny, 
mimo, że sam przesuwał się z 
miejsca na miejsce po całym gło- 
bie. Serce genialnego artysty, 
serce wielkiego obywatela odezu- 
wało radości i cierpienia, jakie 


przez Paderewskiego] przechodziła 


czeniu się ich w jedno ciało nie- 
podległej Polski. 

Postęepówanie dowódców tych 
addziałów `w wielu. miejscowo- 
ściach świadczy o tam, że ożywio- 
ne one są dążnościami wyraźnie 
przeciwpolskiemi i przeciwrewo- 
luevjnemi. Naczelna rada ludowa 
wobec niebezpieczeństwa wybuchu 
wojny niemiecko-nolskiej w na- 
szej dzietniey, którą za wszelka 
cenę zażegnać pragnie, postawiła 
rządowi berlińskiemn energiczne 
ultimatum, wysyłając na ręce pod- 
sekretarza stanu Gerlacha nastę 
pujący telegram: 


Poznań, d.9 grudnia 1918 r. 


Podsekretarz stanu von Ger- 
fach, Berlin, 


Mimo wszelkich przedstawień 
komendy generalne drnca | 876- 
sta nastłają nam oddziały „Hel- 
matschntzn*. W Witkowie nprzr- 
wódca Heimatsehutzn usunął rady 
żołnierzy i robotników i ogłosi? 
dyktatorę. Nastrój niepokojący. 
nanieważ gą to obey żołnierza, 
Tutejsi żołnierze, a szczególnie 
polscy, bezprawnie  wstrzymani 
bywają w Szczecinia i nie pusz- 
cza się jeb do dómu Żądamy na 
tychmiastoweco vsanięcia obcych 
żołnierzy z oddziałów Heinratschn* 
tzu j usuniącia przywódcy. Ocze- 
kujemy odpowiedzi telegraficznej 
Jeśli odpowiedź ta nienadejdzie 
do jutra wieczora, kilka powiatów 
wstrzyma wysyłkę żywności. 


Naczelna rada ludowa, 


Na ten telesram komisarjatu 
naczelnej rady lundówej, we wto: 
rek wieczorem nadeszła następu- 
jąc odpowiedź: 

Q zajściach w Witkowie refe- 
rował mi w niedzielą wysłany tam 
maż zaufania. Usunięcie urzędni: 
ków i rad żołnierzy i robotników 
jest hatychmiast cofnięte. Na pod- 
stawie sprawozdania o zajściach 
witkowskieh zażądałem wczoraj 
od ministerjum wojny wydania u- 
gólnych wskazówek do oficerów 
na wschodzie, któreby wyłączyły 
połobne nadużycia. Na podsta- 
wie waszoso dzisiejszego telegra- 
mu wniosłem natychmiast u nrzę- 
du Rzeszy o jaknajrychiejsze po- 
siedzenie razem za wszystkiemi 


skołatana Polska, 
dochodzące go z oddali, 

Rok gronwaldzki pozostanie 
na zawsze pamiętnym .dlą, Polski, 
a imię Paderewskiego zostało z 
nim ną wieki związane. Słowa 
które padły od stóp pomnika, o- 
fiarowanego narodowi, były jakby 
przeczuciem chwili -obeonej:„Dzie: 
ło, na które patrzymy, — mówił 
Paderewski, — nia mowstało 5 


szyzny, nie tylko w jej . minionej 
wielkości i dzisiejszej niemocy, 
lecz i w jej jasnej i silnej przy: 
szłości. Błazam wysokie, świętla 
ne duchy, od wieków już z Bo- 
giem złączone, by wszystkie dzie 
ci tej ziemi natchnęły miłością i 
zgodą, by rozszerzyły Serca nasze 
by wyprosiły dla nas i wiary moc 
i nadziei pogode, rozwagę, cierp= 
bez któ 
cichych, ani 


liwość i tę dobrą wolę, 
rej niema ani cnót 
sławnych czynów“, 

Każde też zjawienie się mis- 
trza Paderewskiego w Polsce by- 
ło wydarzeniem nie trlko artys- 
tycznem, dobroczynnem, , lecz nae 
dewszystko politycznem. Czali to 
wszyscy dobrze, że on jest amba» 
sadorem duchowym, nieistniejącej 
politycznie Polski, Jak wyczu- 
wali to wszyscy, niech ząświadczy 
recenzja „Czasu* o jednym z kon- 
certów 
kowie: 

„Zbytecznem byłoby przypo- 
mioać, że w odruchu, który kazal 
przez powstanie nczcić znakomi 
tego pościa, ża w tej spontanicz- 
nej owacji, mieściło się coś wię- 
cej jeszcze, ponad hołd dla arty- 
sty-muzyka, dla twórcy i odtwór= 
cy miary niepospolitej., Nazwisko 


Paderewskiego w Kra- 


| nienawiści, Zrodziła je miłość i 


“dor Stanisław Lenartowicz, 


mi» 
zył p, Dawid, źe Paderewski po- 


fnteresowanemi instanejami. celem 
ostatecznego uregulowania s rawy 
Heimatscehutzu. Proszę usilnie, aż 
do wyniku tego posiedzenia, nie 
podejmować żadnych zarządzeń 
o następstwach nieobliczalnych. 
szczególnie nie wstrzymywać wy 
syłki żywności, W sobotę mini- 
ster Hirsch i ja przybędziemy do 
Poznania celem nstnych rokowań. 


Minister spraw wewnętrznych 
v. Gerlach, 


Komisarjat naczelnej rady In- 
dowej wzywa zaniepokojoną lud- 
ność polską, aby broniła swych 
praw. ale zachowała przy tem 
spokój i równowagę. Prosi o na- 
tyvchmiastowe donoszenie o wszel 
kich nadużyciach za strony nasy- 
łanych do nas oddziałów „Heimat- 
schntzu* oraz tych rad żelnierzy 
i robotników, które zdradzają dą- 
żenia hakatystyczne, Lndność pol 
ska może być spokojna i mieć 
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zunełne zanfanie do naczelnej 


cią i stanowczością bronić bedzie 
praw narodu polskiego. Komisa- 
rjat nacz, rady ludowej poczynił 
taż już kroki do innvch instancji 
aby jaknnjprędzej położenie nasze 
sie wyjaśniło i dążenia ludności 
polskiej były spełnione, 


|dało więc 1,2 


Koalicja a Polska: 


| Po powrocie publicystów szwaj- 
carskich z Ameryki, udał się spra- 
wozdawcą lnzański „Gońca Kra- 
kowskiemo* do redaktora „Jonr- 
na! de Geneve“ i redaktora „Gas 
zette de Lausanne“, celem dowie- 
dzenia się, jak przedstawia sią 
sprawa polska w państwach köa 
cji. 

Obaj ct panowie oświadczyli, 
że prezydent Wilson ma tak jas- 
no wykreśloną drozę, a z drogiej 
strony tak dobrze skrysłalizowa- 
ne że 


pojącia sprawiedliwości, 


niema Żadnych powodów do oba- 
w* P. Wiljam Martin zapewnił 


mie. Że sprawa Polski jaknajle- 


piej stoi w państwach koalicji i 


wszelkie zakusy. przeciw Polsce 


są z zgóry skazane na zazladę. 


Pan Dawid, który kilkakrotnie 
widział się z Puderewskim w A- 

moryce, twierdził 
dając, Że koalicja 
chce odbudowania silnej Polski, 
któraby ułożyła się z sąsiadami 
na drodze porozumienia. Zdaniem 
vo z niecierpliwością wyczeku- 
na zachodzie ułożenia sie sto- 

ow 
śród 

rzą 


toż šamo, do 
jednocześnie 


wewnetrznych w Polsce, 
zachwytów nad osobą 


Padórewskiego oświad- 


cuje duch obywatelski, gdzie przy- 
sotowuje się działanie, gdzie o 
tiarność materjalna i wyższa jesz- 
cze od niej ofiarność myśli i u 
czucia, wykreśla Jinję zasłogi pu- 
blicznej*. , 


Cóż powiemy o wielkim  oby- 
watelu, kiedy poznamy całokształt 
czynów jego w czasie 
niej wojny światowej? 

Podola rosyjskie było kolebką 
tego wielkiego człowieka — miej 
scowość urodzenia 
Ojciec Ignacego 
Jan administrator dóbr Iwanow 
skich, matka z domu Nowicka, 
córka profesora uniwersytetu wi- 
leńskiego. Rodzice Paderewskie- 
to przeszli przez wszelkie udręki, 
jekie prawi polacy wówczas po- 
nośili, Matka Paderewskiego uro- 
dziła: stę w Kursku, dokąd byli jej 
rodzice zesłani. 
skiego był 
powstaniu, 

Atmosfera domowa, prócz ar- 
tystycznej, (matka  muzykalna), 
przygotowała zapewne dobrze mło- 
dego chłopca do życia obywatel- 
skiego. 

Po studjach w Warszawie, w 
Berlinie i Wiedniu, koncertem w 
roku 1887 w Wiedniu zwrócił Pa 
derewski uwagę na swój wspania- 
ły talent i odtąd zaczyna się jego 
pochód tryumfalny po kali ziem- 
skiej. Od roku 1897 mieszka sta- 
le w Riond-Bosson pod Morzes, 
w Szwajcarji, gdyż chęć zamiesz- 
kania na stałe w Polsce (Kąśna 
pod Grybowem), naraziła go na 
wiele przykrości, o czem swojego 


czterolęt- 


Kuryłówką, 
Paderewskiego, 


Ojciec Paderew- 
więziony za udział w 


lużycie spirylusu 
rady ludowej, która z całą ener- W Królestwie. ) 


Nr. 838. 


świecił sią zupełnia dla sprawy 
narodu polskiego, że dzięki jego 
pracy i wpływom wiele dobrewo 
udało.się dla Polski zrobić, Sam 
Paderewski nie ma żadnych am- 
bicji osobistych, wróci do Polski 
na jaki rok, a potem pędzić bę- 
dzie życie, jak dotąd, między 
Szwajcarią a Ameryka. 

Zapytany o kwestji ekonomicz- 
nej oświalqzył p. Dawid, że Ame 
ryka gotowa jest spieszyć Polsce 
z wszelką pomocą, jak zresztą 
każdemu narodowi, Kilkakrotnie 
podkreślił p. Dawid w długiej 
rozmowie, że skonsolidowanie się 
wewnętrzne Polski * zabieganie o- 
koło całości kreju byłoby najmilej 


widziane w państwach koalicji i 
byłoby dla Polski najkorzyst- 
niejsze. a 


Wedle sprawozdania kierowni- 
kainstytutu bakterjołogji rolniczej 
d-ra Wacława Dąbrowskiego, wy- 
nosiła produkcja spirytusu w Kró- 
lestwie Polskiem w 1910 r. 148 
miljonów wiader 40%-go spirytusu 
(1 wiadro == 12,8 litrom). Przypa- 
wiadra na jednego 
mieszkańca. Po odliczeniu dena- 
turowanego spirytusu, używanego 
w przemyśle, strat, powstałych 
przy czyszczeniu, suszeniu i t. d., 
zostawało około 9,5 miljonów wia- 
der; wywieziono z tego za grani- 
cę 2,2 miljony, resztą—io Rosji. 

Największą część tej ilości — 
8.8 miljonów wiader, t. zn. 26,2, 
ogólnej produkcji, spotrzebowano 
na wódkę do picia, 105,000 wia- 
der do wyrobu lkierów. Na cele 
techniczne zużyto 944,000 wiader, 
a to do wyrobu oetu 125,000 wia- 
der, do materjałów lakierniczych 
41,000 wiader, do wyroba eteru 
104,000 wiader, dla aptek i perfu- 
merji 22.000 wiader, do badań ns- 
ukowyeli 2,000 wiader, 

Zużycie denaturowanego spi- 
rytusu w celach przemysłowych 
wynosiło 878,000 wiader, t. j. 2,5% 
całej produkeji. 

Największa konsumcja spiry- 
teso. przypadała na okręg Piotr- 
kowski (0,72 wivdra na 1 miesz- 
kańca) r na okręg Warszawski 
40,62 w na 1 mieszkańca). Naj 
mniej zużywał okręg Łomżyński i 
Siedlecki, bo 
1 mieszkańca. 

Naocgół podniosła się w ostat- 
dich Jatach konsumeja spirytusu. 


tylko 0,28 w. na 


czasu głośno- było w prasie pol- 
skiej. 

Że Paderewski zawdzięcza je- 
dynie sobie wszystko, a nie tak 
zwanym „plecom“, niech zaświąd- 
czy następujące zdarzenie: 

Pewien arystokrata, zamiegz- 
kały w Paryżu, odgrywający w 
życiu politycznem wybitną rolę, 
zaprosił Paderewskiego do współ 
udziału w wieczorze artystycznym. 
Zapraszając Paderewskiego, wdal 
się z nim w dłuższą rozmowę i 
nia poprosił go, aby usiadł, Pa- 
derewski, dotknięty brakiem taktu 
owego dygnitarza, przesłał mu na 
drugi dzień bilet odmowny tej 
treści: 

„Ze sposobu, w jaki mnie Pan 
przyjąłeś, obawiam się, że musiał- 
bym zrać stojąco. Wobec tego 
trudno mi przyjąć zaproszenie*, 


Jeżeli zważymy, że było to w 
początkach karjery artystycznej, 
że Paderewski wówczas biedował. 
to przytoczone zlurzenie świadczy 
o dużej i szlacnetnej ambicji, 
która uczy otoczenie należnej czci 
dla siebie. 


A cześć i przywiązanie da 
swej osoby umiał Paderewski 
wzbudzać, i jak nam niedawno 
przyniosły wiadomość dzienniki, 
otaczają go w „białym Domu“ | 
przyjaźnią, a potężny dziś wiad- 
ca Świata, Wilson, zaprosił go do 
swęj świty, z którą podąża de 
Europy, aby nieść pokój ludziom 
dobrej woli. Nie mogła wybrać 
Polska lepszego orędownika, jak 
tego, którego dewizą było: „La 
patrie avant tout, l'art ensuite“ 
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